
Wielkie tłumy szły z Jezusem
W  tłumie,  choć  zwykliśmy  go
uważać  za  bezduszną  masę,  też
istnieje  pewnego  typu
jednomyślność.  Wszyscy  są  ?za?
albo  wszyscy  są  ?przeciw?.
Wszyscy się czegoś domagają, coś
popierają  albo  coś  odrzucają.
Wszyscy za kimś idą, w sprawie,
która ich łączy. Tłum opuszczają
tylko ci, którzy myślą inaczej, niż pozostała masa. Dzisiaj
słyszymy, że wielkie tłumy szły za Jezusem. Pan Jezus nie miał
nic przeciwko temu. Nie ulegał przy tym ani przywódczej dumie,
ani też na tym nie poprzestawał. Mówił: Kto nie nosi swego
krzyża,  a  idzie  za  Mną,  ten  nie  może  być  moim  uczniem.
Chrystus nie pocieszał się samym faktem, że tak wielu z Nim
idzie.  On  stawiał  warunki  przynależności.  Kto  chce  iść  z
Jezusem nie może omijać Jego przykazań. Na Polach Lednickich
ustawiono bramę w kształcie ryby (symbol Chrystusa). Tłumy
młodych  w  pewnym  momencie  przechodziły  przez  ową  rybę,
oznaczającą Chrystusa. Jest to znak osobistego świadectwa, że
należę do Pana Jezusa i przyjmuję wszystkie Jego wymagania.
Wbrew pozorom, dzisiaj też wielkie tłumy idą za Jezusem. W tym
tłumie jest również każdy z nas. Choć wielu z tych, którzy
dzisiaj idą w tym tłumie, omija niektóre przykazania, albo
tylko niektóre akceptuje. Omijanie nawet tych najmniejszych
wymagań, jest omijaniem Chrystusa. Kto nie jest ze Mną, jest
przeciwko Mnie.  [prob.]
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